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Rozporządzenia władz i urzędów.
O wściekliźnie
Powstawanie choroby.

Wścieklizna jest to choroba zaraźliwa spowodo­
wana zarazkiem tak maleńkim, że dotychczas nikomu 
nie udało się zobaczyć go nawet przy używaniu naj­
silniejszych przyrządów powiększających. Zarazek ten 
znajduje się w dużej ilości w ślinie a także w łzach 
i mleku chorych zwierząt. Przenosi się on z osobnika 
chorego na zdrowego z reguły za pośrednictwem śli­
ny, która przy kąsaniu przedostaje się do rany. Może 
się przenieść również i w inny sposób, bez ukąszenia, 
gdy ślina, łza lub mleko chorego zwierzęcia dostaną 
się na błonę śluzou'ą zdrowego n. p. przy zlizaniu 
chorej śliny, lub też innem zetknięciu się przedmio­
tu powalanego chorą śliną, łzą lub mlekiem z błoną 
śluzową zdrowego osobnika.

Najczęściej przenoszą wściekliznę te zwierzęta, 
które mają skłonność do kąsania innych a więc: psy, 
wilki, koty, lisy i szczury. Oczywiście, że także inne 
zwierzęta chore a także ludzie przenoszą tę chorobę 
na inne osobniki przeważnie przez kąsanie, do które­
go w czasie choroby mają specjalną skłonność. Lecz 
nie każda rana, powstała z ukąszenia przez chorego 
na wściekliznę osobnika, musi uledz zakażeniu; jeżeli 
pokąsanie nastąpiło przez odzież lub gęstą sierść, śli­
na kąsającego chorego osobnika może zatrzymać się 
na odzieży lub sierści i wówczas zakażenie nie nastą­
pi; zakażenie może nie nastąpić także i wtedy, gdy 
rana silnie krwawi i krew spłócze z rany ślinę. Jednak­
że niema sposobu aby rozpoznać, czy zarazek dostał 
się ze śliną do rany, czy nie, wobec czego musi się 
przyjąć, że każdy, kto został pokąsany przez osobni­
ka chorego na wściekliznę, został zarażony tą chorobą.

Bardzo ważnym jest ten fakt. że ślina zawiera 
zarazek już na 48 godzin przed wystąpieniem pierwszych 
objawów choroby a czasem nawet na 8 do 10 dni

przedtem. Z tego powodu można zostać zarażonym 
przez zwierzę, które wygląda zupełnie zdrowo i niczem 
nie zdradza choroby.

Zarazek, przedostawszy się do organizmu zwie­
rzęcego lub ludzkiego, posuwa się powoli w kierunku 
mózgu i dopiero po usadowieniu się w mózgu w yw o­
łuje pierwsze objawy choroby. Czas ten, od chwili za­
rażenia do chwili pojawienia się choroby, jest u róż­
nych zwierząt i ludzi bardzo różny i wynosi od 8 dni 
do kilku a nawet kilkunastu miesięcy. Zwyczajnie cho ­
rują po zarażeniu:

Psy po 10-14 dniach a często dopiero po 3 mieś. 
koty po 14-28n „ rzadko później; 
konie po 1-3 miesiącach; czasem po 6 miesią­
cach a nawet po 12 mieś.; 
bydło tak, jak konie; 
owce i kozy po 20-28 dniach; 
świnie już po 10-15 dniach; 
ptaki dopiero po 40 dniach.
Okoliczność ta jest bardzo ważną i utrudnia zwal­

czanie choroby, albowiem długo nie można wiedzieć 
czy jakieś zwierzę zachoruje, lub nie.

P rzeb ieg  choroby u zw ierząt.
Objawy chorobowe u poszczególnych zwierząt 

są dość rozmaite.
Psy wściekłe okazują przedewszystkiem zmianę 

w normalnem zachowaniu się. Psy dotychczas posłu­
szne, spokojne, wesołe, stają się nieposłuszne, n iespo­
kojne, ponure; liżą dawno zagojone rany - miejsca 
ukąszenia. Tracą właściwą sobie żywność, są jakby 
zafrasowane, zamyślone, zmieniają często miejsce, ukry­
wają się w ciemniejszych i chłodniejszych miejscach, 
stulaja ogon pod siebie, czasem okazują nudność, wy­
mioty i kaszel. Od czasu do czasu występują objawy 
zaburzenia psychicznego, chalucynacje, polegające na 
wykonywaniu czynności fikcyjnych jak: Łapanie nie­
istniejących much w powietrzu, lub rzucanie się na 
nieistniejące osoby, zwierzęta. Następnie wykazują chęć
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ucieczki z domu;  n iespodziewanie  i bez powo du  w y s ­
kakują  i b iegną  gdzieś,  po tem wracają i znowu c h o w a ­
ją się w c iemnych kątach,  (pod  łóżkiem,  kanapą ,  w 
komórkach ,  w stajniach i piwnicach),  skąd nie dają 
się niczem zwabić.  Szczeka ją  lub wyją bez powodu.  
Nie pozwalają  się głaskać,  warczą  na znane  im osoby .  
Jad ła  ani napoju nie przyjmują.  Obj awy takie t rwają 
od 1-2 dni  i bardzo  częs to  bywają  niezauważone  
przez  pos ia da czy  psów,  k tórzy nie pode j rzewając  c h o ­
roby  obcują  ze swemi  psami.

P o te m  nas tę pu ją  objawy utraty prz y to mnośc i  i 
szału.  Psy  rzucają się na znane im o s ob y  i zwierzęta,  
g ryzą  je  z gniewem i szarpią.  G ryz ą  również wszelkie 
p rzedm iot y  (drzewo,  węgiel,  żelazo,  szkło,  s łomę itp.) 
i po ł yka j ą  je. Z p o w odu  s pa zm a ty czny ch  skurczów 
gardzieli  akt po łykania  jest  u trudniony;  psy  nawet  
najbardz ie j  ulubione przez nich jad ło  t rzymają w pysku 
i wyrzuca ją  z powrotem;  wo dy nie piją, odwnacają 
się od niej. Częs to  właściciel p rzypuszcza,  że pies się 
udławił  i d la tego  nie je i nie pije, a chcąc go ra tować,  
zag ląda  mu do  pyska ,  naraża jąc  się na n ieb ezpie­
czeńs two.  W  da lszym przebiegu choroby  psy tracą 
uczucie bólu,  g ryzą  sw'e ciało. W tym okresie c h o r o ­
by psy  najczęściej  s ta ra ją  się uciec z domu;  z rywają  
się z ł ańcucha  lub gryzą  drzwi, chcąc  je otworzyć .  
W y m k n ą w sz y  się, pędz ą  jakby  na oślep przed  siebie, 
b iegną bezp lanow o z językiem wywieszonym,  atakując  
ludzi, psy  i inne zwierzęta n a p o ty k a n e  po drodze;  
kąsa ją zwykle milczkiem, nie wydając  głosu.  W p a d a ­
ją do obcych  zagród,  chronią  się do bud psich lub 
stajni,  ob ó r  i chlewów,  gdzie kąszą a czasem zag ry za ­
ją na śmierć znajdujące  się tam zwierzęta W tym sz a ­
le pojawiają się czasem krótkie m o m en ty  a nawet  
d łuższe chwile oprzytomnienia ;  wówczas  pies chory 
zachow uje  się normalnie wraca do  d om u  zmęczony,  
w ych udzon y  i tuli się do s w ego  gosp odarza ,  jak g d y ­
by wyczuwał  swą winę, że był  n iepos łuszny .  Pokarmu 
jednak  nie przy jmuje i głosu nie wydaje ;  po  2-3 g o ­
dz inach ogól ne go  przygnębien ia  nas tępuje  znowu 
gw ał towny a tak szału bezp rz y t om ne go .  Pies rzuca się, 
kąsa i gryzie wszys tko  co napotka ;  wyg ląd  jeg o  jest  
s traszny;  wejrzenie złe,  spo jówki  i białkówki oczu z a ­
czerwienione,  źrenice rozszerzone;  głos jest  silnie pr zy­
t łumiony.  Takie  na p a d y  szaleńs twa w ys t ępują  coraz 
rzadziej  i t rwają  coraz krócej .  Nas tępnie  po  kilku 
dniach w ys tę pu ją  porażenia  gardzieli ,  szczęki  dolnej  i 
zadu;  psy  nie m o g ą  przełykać ,  mają pysk o twa r ty  
wskutek  obwisania dolne j szczęki,  język  wywieszony,  
z pyska  obficie p łynie  ślina. Okre s  ten  mo że  trwać 
3-4 dni,  poczem nas tę pu je  zupe łny  bezwład,  psy leżą, 
nie m o g ą c  powstać  a później  nawet  poruszyć  się; w 
tym stanie po kilku dniach przychodzi  śmierć.

Opisane  powyżej  objawy są charak te rys tyczne  
dla zwyk łego  przebiegu  wścieklizny.  Czasem jednakże  
wścieklizna u psów przebiega  w postaci  t. zw. “s p o ­
kojnej  wśc iek lizny“. Przy  tej formie nie wys tę puj ą  z u ­
pełnie n apa dy  szaleńs twa  lecz głównie zauważa  się: 
posmutn ien ie  i przygnębien ie ,  które  trwa 1-2 dni; na s ­
tępnie pojawia ją  się porażenia  mięśni szczękowych,  j ę ­
zyka  i oczu.  Pies, k tórego  dolna  szczęka  opada  i k tó ­
rej ruchy są ograniczone  wygląda,  jak g d yby  się ud ła ­
wił. Py sk  o twarty,  język zwisa nazewnątrz,  z pyska 
ciecze ślina, pies nie przy jmuje poka rmu ani napoju ,  
ukrywa się w c iemnych ką tach i jedynie przy p o g r ó ż ­
kach,  lub przy uderzeniu go,  podnieca  się i atakuje,  
p rz ycz em  zębami  ściska słabo,  lub wcale nie sciska i

nie wydaje  głosu. Po tem  nas tępuje  porażenie  zadu i 
tylnych kończyn,  pies nie może  się u t rzymać  na n o ­
gach,  wlecze zadem a po dwóch do  pięciu dniach na 
nas tępuje  ogólny  paraliż i śmierć.  Na ten  rodzaj  wście ­
klizny zapada ją  zwykle psy pokojowe,  z na tury ła g o d ­
ne lub tchórzl iwe  i nieskłonne  do  kąsania.  Ten rodzaj 
wścieklizny jes t  bardzo n iebezpieczny g łównie dla dzie ­
ci. które myśląc ,  że pies się udławił,  rozwierają psu 
szczęki  p rzyczem m o g ą  łatwo ska leczyć  swe miękkie 
palce na ost rych zębach i w ten s p os ób  zarazić się 
wścieklizną.

Należy zaznaczyć ,  że przebieg  wściekl izny u psów 
zależy w znacznej  mierze od rasy,  t em perame ntu ,  wy­
t resowania oraz t rybu życia i czynnośc i  p rze to obraz 
c horoby  w ys tępu je  nie zawsze jednakowo.  Czę to  z da­
rzają się odchylen ia  w porządku wys tępowan ia  ob j a ­
wów zwłaszcza w okresie podniecenia w k tórym ob ja ­
wy gwał townośc i  i sza leńs twa wys tę puj ą  w rożnem 
nasileniu. Obj awy si lnego podniecenia oraz szału i chęć 
napadania  i kąsania wys t ępują  najczęściej  i na jw yra ź­
niej u psów pod wórzowych,  t rzymanych  na uwięzi, 
które mają  usposobien ie  złośliwe. Czas trwania ch o ro ­
by bywa również nie jedna kow y,  krótszy lub dłuższy 
i jes t  zależny oó indy widualnych właściwości  psa i siły 
zarazka.  Stosownie  do  tego  choroba  t rwa od 3-7 dni, 
rzadziej do  10-ciu zależnie od szybkośc i  rozwoju ob ja ­
wów, k tórych  przewidzieć n iepodobna ,  gdyż  niekiedy 
nas tępu je  gwał t owne  porażenie ogólne  i śmierć.

U k o t ó w  objawy  wścieklizny są podob ne ,  j ak  u 
psów z tą j ednak różnicą,  że ko ty od począ tku  c h o ­
roby ukrywają  się w zacisznych i c iemnych miejscach,  
(piwnice, po dd asz e ,  s t rychy ,  kupa s łomy lub siana, 
zarośla w ogrodz ie  itp.) wgrzebują  się do s łomy lub 
siana, gdzie poz os t a j ą  przez cały czas choroby .  W y ­
pło szon e  uciekają lub rzucają się na ludzi i kąsają 
przeważnie  w twarz; ukąszenia te, j ako leżące blisko 
móz gu są bardzo  niebezpieczne .

Ko nie  chore  na wściekliznę mają z początku  w y ­
gląd smutny ,  później  żaś są podniecone;  pokarmu nie 
przy jmują ,  zmieniają często miejsce,  oczy mają  b łysz­
czące  z wyrazem s trachu;  w miejscach pokąsania  o k a ­
zują uczucie świądu,  miejsca te gryzą,  szarpiąc z ę b a ­
mi skórę,  mięśnie a nawet  miażdżąc  kości; s tają się 
nadzwycza j  nerwowe,  biją, grzebią i kopią  nogami ,  
g ryzą  drabiny  i ż łoby,  rzuca ją  się na inne zwięrzęta 
i ludzi. Rżenie staje się ochrypłe ,  wys tę puj e  w z m o ż o ­
ny p o pę d  płciowy. Zjawiają się d rgawki i skurcze 
mięśni tułowia i koń czyn  oraz głowy,  nas tępuje  p o r a ­
żenie zadu; konie upada ją  lub przybiera ją  pozycję 
s iedzącego  psa,  wreszcie po paru dniach nas tępuje  
ogó lne  porażenie i śmierć.

U by dł a  objawy są po d o b n e  jak u koni.

O w c e  i k o z y  chore  na wściekliznę objawiają w z m o ­
żone  podniecenie  płciowe, nie przyjmują pokarmu, 
rzucają się j edna  na drugą ,  wyrywają  sobie zębami  
wełnę,  bo dą  ludzi, wyko ny wują  n iezwykłe  skoki,  zg rz y­
tają zębami;  wkońcu  nas tępu je  porażenie ,  bezwład i 
śmierć po 5-8 dniach.

U Świn zauwmża się n iepokój ,  podniecenie ,  śli­
nienie, zmętnien ie  wzroku;  świnie zakopują  się do 
ściółki,  lecz przy na jmnie jszych  szmerach  z rywają  się, 
p ę d z ą  na oślep,  n apada ją  na ludzi i zwierzęta,  kąsa­
jąc ich; wreszcie wys tępują  porażenia  i świnie giną 
po  2-4 dniach choroby .
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P ta c tw o  d om ow e okazuje  wielki n iepokój i strach, 
biega w różnych, kierunkach, w ydaje  g łos ochrypły , 
nap ad a  na d rób  i inne zwierząta i ludzi, przyczeni 
szarpie pazuram i i dziobie. Po 2-3 dniach ginie z p o w o ­
du ogó lnego  porażenia.

Jak  z pow yższego  wynika wścieklizna u zwierząt 
kończy się zwykle śmiercią.

Są jednak  znane wypadki wyzdrowienia, zw łasz­
cza u psów  i p tactw a. W tych w ypadkach  objawy 
choroby  są mało widoczne i ogran iczają  się do braku 
ape ty tu  i posm utnienia  przez 2-3 dni, poczem  n a s tę ­
puje  wyzdrowienie. Jed n ak że  naw et w czasie trwania 
tak słabej choroby  a także 5 dni po  wyzdrowieniu i 
2 dni przed zachorow aniem , psy i p tac tw o  m o g ą  z a ­
rażać sw ą śliną inne zwierzęta. Okoliczność ta jest 
szczególnie n iebezpieczna dla ludzi, albowiem naw et 
pokąsani, w takich w ypadkach  nie pode jrzew ają  wście­
klizny i nie p o d d a ją  się leczeniu, aż dopiero  gdy  p o ­
jawią się u nich pierwsze objaw y choroby , kiedy le­
czenie jest  już beznadziejne.

W ściek lizna  u c z ło w ie k a .

Ludzie u legają zarażeniu wścieklizną przez p o k ą ­
sanie ich przez psy, koty, szczury, n ie toperze  i inne 
zwierzęta chore na wściekliznę. Najbardziej n iebezpie­
czne dla człowieka są  ukąszenia w twarz, głowę, ręce, 
mniej n iebezpieczne są  ukąszenia w nogi zwłaszcza 
przez ubranie. Zarażenie człowieka jest  możliwe także 
bez pokąsania , a mianowicie, gdy  ślina chorego  zwie­
rzęcia dostan ie  się jakim ś sp o so b em  na błony  śluzowe 
człowieka (n. p. do jam y gębow ej). Znanym  jest  fakt 
zarażenia  się przez kobietę , która, napraw iając ubranie 
sw ego  syna, posza rpane  przez wściekłego psa, brała 
do u s t - z w y c z a je m  szy jących  k o b ie t -n ić ,  k tórą  zaszy ­
wała ubranie.

Pierwsze objawy choroby  w ystępu ją  u ludzi 
najczęściej 20-60 dni po zarażeniu; zdarzają  się jednak  
w ypadki zachorow ania  już po 13 dniach a niekiedy 
znowu aż po 90-ciu dniach od chwili zarażenia.

Pierwsze ob jaw y u człowieka charak teryzu ją  się 
przedew szystk iem  nerw ow em  przygnębien iem  i tę sk n o ­
tą; jednocześn ie  w ystępu je  gorączka, świąd skóry  w 
miejscu ukąszenia  i drgawki w mięśniach pokąsanych  
kończyn. W krótce potem  nas tępu je  u trudnione p o ły k a ­
nie, u trudniony  oddech , bojażliwość, wstręt  do  n a p o ­
jów, ślinienie, wreszcie nerw ow e podrażnienie; ludzie 
s ta ją  się n ieprzytom ni, rzucają się na  o toczenie  i g ry ­
zą. Po  2-3 dniach pojawia się porażenie  języka , oczu, 
twarzy, wreszcie kończyn  i ca łego  tułowia.

Je d y n y m  ratunkiem człowieka pokąsanego  są 
szczepienia, k tóre  powinny być w ykonane  jaknajw cześ-  
niej i bezw zględnie  we w szystkich  w ypadkach  gdy 
stw ierdzono, że zwierzę, k tóre  pokąsa ło  człowieka b y ­
ło wściekłe, lub naw et tylko pode jrzane  o wściekliznę. 
Szczepienia te, jeśli są w ykonane  dość  wcześnie, zaw ­
sze ura tu ją  człowieka od s trasznej choroby; jeżeli n a ­
tom ias t  pok ąsan y  człowiek nie uda się do  lekarza, aż 
objawią się pierwsze oznaki chorobow e, z reguły u leg­
nie chorobie  i nie będzie sposobu , aby  ura tow ać go 
od szybkiej śmierci.

Z w a lcza n ie  w śc ie k l iz n y  u zw ierzą t .

Inaczej przedstaw ia  się spraw a zwalczania wście­
klizny u zwierząt.

Jakkolw iek  p róby  leczenia psów  p okąsanych  
przez wściekłe zwierzęta od  szeregu  lat są  s to sow ane  
w Japon ji  i Am eryce a także  w n iektórych krajach 
E uropy  (Francja , Czechosłow acja) , to  jednak  sp o só b  
ten nie daje  się w p rak tyce  do ty ch czas  skutecznie  s to ­
sować. T o też  II. Zjazd M iędzynarodow y Komitetu 
Zwalczania zaraźliwych chorób  zwierzęcych, o d by ty  
w Paryżu  w maju 1928 r. uznał szczepienie zwierząt 
ty lko jako  środek  pom ocniczy  w zw alcza­
niu wścieklizny a jako głów ny i na jskutecznie jszy  
sp o só b  uznał i zalecił środki w eterynary jno-po licy jne . 
Zjazd ten, w celu u jednosta jn ien ia  akcji zwalczania 
wścieklizny we w szystkich  cywilizowanych krajach, 
opracow ał zasady  tej akcji, k tóre  poda ł  w formie 
uchwał. U chw ały  te są nas tępu jące :

I. Jest rzeczą konieczną, aby rządy  poszczegó lnych  
państw  prow adziły  w spólną  sp ręży s tą  i s tan o w ­
czą akcję przeciwko wściekliźnie w celu całkowi­
tej likwidacji tej choroby .

II. W edług  do tychczasow ych  dośw iadczeń  choroba  
ta m oże  być zupełnie  zlikwidowana przez ostre  
zas tosow anie  środków  weterynary jno-po licy jnych , 
k tóre  p rzynoszą  pom yślne  rezu lta ty , zwłaszcza, 
jeśli są  s to so w an e  na je d n ak o w y ch  zasadach , z 
równą bezw zględnością  na wielkich obszarach.

G łów ne zasad y  zwalczania są nas tępu jące :
1) Zabijanie w szystkich  psów  w ałęsa jących  się oraz 

bezpańskich!

2) O g ó lne  obow iązkow e op o d a tk o w an ie  psów  z z a ­
opatrzen iem  ich w znaki widoczne, k tóre  by p o z ­
walały ła tw o rozpoznać , że pies je s t  re jes trow any. 
Psy, k tóre  nie są  zao p a trzo n e  w te  znaki winny 
być  uw ażane  za bezpańsk ie  i zabijane.

3) Psy  wściek łe  i pode jrzane  o wściekliznę należy 
niezw łocznie  zabijać;

4) w inny być zabijane również i psy , k tóre  chociaż 
nie by ły  p o k ąsan e  miały jednakże  s tyczność  ze 
zw ierzętam i wściekłem i lub pode jrzanem i o w śc ie ­
kliznę.

5) W wielkich m iastach  i w okręgach zapow ie trzonych  
jes t  n iezbędne  używ anie  kagąńców  i p row adzenie  
psów  na smyczy;

6) Psy, k tó re  pokąsa ły  ludzi, m o g ą  być uznane  za 
n iepode jrzane  o wściekliznę dop iero  po d w u ty ­
godniow ej obserwacji:

7) inne p ode jrzane  zwierzęta winny b y ć  u trzym ane 
po d  nadzorem  przez okres conajmniej 3 m iesięczny.

Zasady  te  zos ta ły  przy ję te  przez wszystkie  rządy 
cywilizowanych państw  ca łego  świata i obecnie  m ożna 
powiedzieć, że na całym  świecie akcja zwalczania 
wścieklizny odbyw a się na jed n ak o w y ch  podstaw ach . 
T akże  i w Polsce  zwalczanie  wścieklizny odbyw a się 
na zasadach  uchwał II. M iędzynarodow ego  Z jazdu 
o d b y te g o  w maju 1928 r. w Paryżu . J e d n a k o w o ż  nie 
we w szystkich  pańs tw ach  zasady  pow yższe  są  z ró w ­
ną bezw zględnośc ią  i konsekw encją  w ykonyw ane , bo 
nie w szędzie  wścieklizna panuje  w różnych  rozm iarach . 
P odczas  gdy  w Anglji wścieklizna od  szeregu  lat nie 
is tnieje a we Francji, w Niem czech, Austrji, C zechosło- 
wac.i, Jugosłow acji  i W ęgrzech  istnieje ty lko  w kilku­
nastu  lub kilkudziesięciu zagrodach , to  w Po lsce  wście­
klizna panu je  sta le  w kilkuset zag rodach .)  W dniu 1. 
8. 1933 r. panow ała  w 286 zagrodach).
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Zwalczanie wścieklizny w Woj. Śl.
W dniu 15. VIII. br. wścieklizna panowała w Wo­

jewództwie Śląskiem w 13 zagrodach. Jest to ilość na 
tak małe Województwo bardzo duża. W Województ­
wie Śląskiem obowiązują następujące przepisy prawne 
w sprawie zwalczania wścieklizny:

1) Zarządzenie Urzędu Wojewódzkiego śląskiego z 
dnia 15. IX. 1928 r. L. Ad. I. 716/45 o obo­
wiązku opodatkowania wszystkich psów.

2) Zarządzenie Wojewody Śląskiego z 17. VI. 1933 r. 
według którego:

a) wszystkie urzędy gminne są obowiązane zapro­
wadzić i utrzymywać w stanie aktualnym rejestr 
wszystkich znajdujących się w gminie psów, któ­
re liczą ponad 1 miesiąc wieku,

b) wszyscy posiadacze są obowiązani zgłosić w urzę­
dzie gminnym wszystkie posiadane przez nich 
psy. Taksamo są obowiązani donosić urzędowi 
gminnemu w ciągu dni 3-ch. o każdej zmianie 
zaszłej w stanie ich psów ponad 1 miesiąc wieku, 
podając wiek, maść, rasę i płeć psa.

c) wszystkie psy ponad 1 miesiąc liczące, z wyjąt­
kiem psów Policji muszą być zaopatrzone w 
obrożę z widocznym znaczkiem rozpoznawczym, 
metalowym na którym powinna być uwidocznio­
na nazwa powiatu, gminy i numer rejestru. 
Znaczków dostarczyć winien Urząd gminny. W ra­
zie zagubienia znaczka posiadacz psa winien na­
być w Urzędzie gminnym nowy znaczek.

d) Swobodne puszczanie psów i kotów jest bezwa­
runkowo wzbronione.
Wszystkie psy winne być trzymane dniem i no­
cą na trwałej uwięzi (której nie mogą zerwać, 
ani też z której nie mogą oswobodzić się) a w 
razie prowadzenia, winny być zaopatrzone w 
bezpieczne kagańce i trzymane na smyczy. W 
miejscach zamkniętych mogą być psy trzymane 
bez uwięzi, jednak pod tym warunkiem, że wy­
dostanie się psa na zewnątrz będzie unie­
możliwione.

e) Od obowiązku trzymania psów na uwięzi zwol­
nieni są posiadacze psów pociągowych w czasie 
używania ich do pracy pod warunkiem zaopatrze­
nia tych psów w bezpieczne kagańce.
Psy myśliwskie, pasterskie i policyjne mogą 
chodzić wolno bez kagańców tylko w czasie ło ­
wów ewtl. strzeżenia zwierząt, ewtl. w czasie 
służby policyjnej.

f) Psy i koty wolno biegające, oraz bezdomne, wa­
łęsające się winny być bezwarunkowo chwytane 
i zabijane.

g) Wyprowadzanie (wywożenie) psów poza obszar 
Województwa Śl. jest dopuszczalne tylko za zez­
woleniem właściwego Starosty po uprzedniem 
zbadaniu psa przez Powiatowego Lekarza We­
terynaryjnego.

b) Winni przekroczenia zarządzeń wydanych w celu 
zwalczania wścieklizny podlegają karze grzywny 
do 1000 złotych i karze aresztu do 6 tygodni.
, Prócz powyższych zarządzeń w Województwie 
Śl. obowiązuje Rozp. Prez. R. P. z 22. 8. 1927 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 77 poz. 673) i rozporz. Min. 
Roln. z 9. 1. 28 r. (Dz. U. R. P. Nr. 19 poz. 16)

na podstawie których Starostowie wydają spec­
jalne dla każdego wypadku odpowiednie zarzą­
dzenia. Oba powyższe rozporządzenia postanawia­
ją ogólnie to samo, co uchwalił wyżej wspomnia­
ny Zjazd w Paryżu. Wszystkie powyżej wymie­
nione przepisy prawne są zupełnie wystarczają­
ce, aby wściekliznę, w niedługim czasie skutecz­
nie stłumić. Lecz do tego jest jeszcze konieczny 
najważniejszy warunek: aby przepisy te były wy­
konywane.

Do wykonywania przepisów prawnych wyda­
nych w celu zwalczania wścieklizny są powołane prze- 
dewszystkiem gminy i posiadacze psów a mianowicie:

Gminy są obowiązane do:
1) ustalania i pobierania opłat od psów,
2) prowadzenia rejestru psów i dostarczania zna­

czków rejestracyjnych,
3) organizowania obław w celu chwytania i zabija­

nia wałęsających się psów i kotów,
4) nieszkodliwego usuwania zwłok zabitych i pad- 

łycli zwierząt.
Posiadacze są obowiązani do:

1) uiszczania opłat od^psów,
2) zgłaszania psów do zarejestrowania jak również 

do wykreślenia ich z rejestru,
3) zaopatrzenia psów w odpowiednio silną obrożę, 

do której winien być przytwierdzony znaczek re­
jestracyjny, oraz w odpowiednio silny łańcuch lub 
smycz i kaganiec,

4) obserwowania swych psów i zgłaszania Policji o 
wypadkach zauważenia u psów objawów podejrza­
nych o wściekliznę; zwierzę takie posiadacz winien 
odosobnić od ludzi i zwierząt aż do przybycia 
powiatowego lek. weter.

5) niewypuszczania na swobodę kotów w czasie za­
rządzonej kontumacji.

O ile gminy jak i posiadacze zwierząt uczy­
nią co do nich należy, wścieklizna w krótkim czasie 
zostanie stłumioną. W przeciwnym zaś razie choroba ta 
będzie wybuchać często i ludzie będą stale narażeni na 
pokąsanie przez chore zwierzęta a także na straty ma- 
terjalne w żywym inwentarzu.

Odszkodowania i zapomogi.
Ustawodawstwo polskie przewiduje udzielanie ze 

Skarbu Państwa odszkodowania za zabite z powodu 
wścieklizny na zarządzenie władz zwierzęta jednokopy- 
towe, bydło rogate, owce, kozy i świnie oraz zapomo­
gi za te same gatunki zwierząt, które padły z powodu 
wścieklizny. Odszkodowanie i zapomoga wynoszą 3/4 
wartości szacunkowej zwierzęcia.

Aby jednak uzyskać odszkodowanie wzgl. zapomo­
gę posiadacz musi spełnić wszystkie obowiązki ciążące 
na nim z przepisów ustawowych i jeżeli okaże się, że 
posiadacz wzgl. właściciel danego zwierzęcia nie wypeł­
nił swych obowiązków, nie tylko nie otrzyma ani odszko­
dowania, ani zapomogi, lecz jeszcze może zostać 
ukaranym.

(—) Stryczniewicz
pow. lek. weter.


